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G a z e t a  L w o w s k a  w raz z B o i  m a i t o ś c J a n iś  na rok  następujący, wychodzić będzie talf 
M u  bieżącego; to ie s l:  G a z e t a  trzy  razy  w tygodniu i zaw sze , gdy tego za jdz ie  p o trzeb a , po 6 s tro n ie  
* R o z m a i t o ś c i  Każdego tygodnia rów no po arkuszu , czyli po 8. stronic.

Cena p renum eraty  ta  sam a; to  ie s t : na p ó łro k u  9 Z.R. 36 k r  M. K. czyli 24 ZB. W . W . U pra­
n a  się tylko JP1’. P renum era to rów , aby to pism o wcześnie w E ipedycyi C. B. głownego U rzędu pocztow ego 
w* U w o n ie , albo na C. K. prow incyynych Stacyiach poczty  zamówić raczył**

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

—-  Z e Lw ow a ,  —
Przez. listy' wiarygodne odebraliśmy smutną 

w iadom ość, że  N . C e s a r z  R o s s y y s k i  w  l a -  
ganrogu cl. 1. b. tn. w  skutek oziębienia s ię , ży­
cie pełne wiekopom ney chw ały zawczesuą śmier­
cią zakończył.

—  Z  1VpgLcr. —
Gazeta połączona Budy i Pesztu donosi z  

S. P jtaku z  d. 2. Listopada : »W inobronie w  H egy- 
allya zostało ukończone. . W in o , co d.o gatunku 
nie dowyrażenia z łe  i bardzo go  mało. T o żsa m o  
zaszło  w  winnicach M ish uiczerhiey, Krlauerskiey 
i  trviA<.'iii*lorsblóy. K to pierw ey z ło ży ł do piwnic 
sto beczek, teraz 'szeztfśliwy, gdy ma dziesięć.' I żni­
wa b yły  z łe ;  w  niektórych okolicach nawet się 
zasiew nie w rócił. Równie też i sian* było mało.

W  d. 27, Października rano widzieliśm y 
szczyty gór okryte śniegiem . D o  tego powstał 
niezm iernie zimny wiatr i sp ra w ił, że  nietylho 
kilka sztuk bydła (koni i w o łów ) n *  pastwisku, 
*Ie nawet kilku ludzi w  polu ninarzło.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Francjia.

Sąd A ppellacyyny Paryzki słuchał w  d. 26. 
listopada Adwokata Dupin obrony za oskarżonym 
Koustytućyionistą względem  nie raligiynoy dążno­
ści ; starał ó» się usprawiedliwić go z 5Ą punk­
tów oskarżenia. P o  godzinie 3 udał się Sad na 
n arad ę, atoli w yrok ieg o  przy odeyściu poczty 
»ie b y ł wiadomy.

D okończenie artykułu dotyczącego się spra" 
w y o  dążność Kuryier* Francuskiego, przerw ane­
go  w num erze przeszłym  gamety naszey.

Adw okat jenerainy przeszedł tylko niektóre

artykuły zarzucane Kuryierowi Francuzkiem u 1 
m iędzy innemi r z e k ł ; '

»Krzyź na gó rze V allerien od 800 lat ścią­
ga ł mnóstwo nabożnych. M isjonarze kazali w  ostat­
nich czasach w ybudować domy dla przyjęcia w ier­
nych , który to chw alebny zamiar Kuryier tein 
truie, iż  rozsiewa, ż e  M isyionarze przeistoczyli się 
w  S°*podników i restauratorów i handiuią nabo­
żeństwem  ludu. W  innym artykule mówi o oszu- 
kaństwie hczwstydnem. M ianow icie, powiada, i i  
na pewnym ołtarzu miano znaleść kartkę na ło te - 
ry ią , i upoiono wiarą ch ciw e  zysku głupstw o 
ub ogiey h o b iety , i e  p o łożon e na ołtarzu num ers 
nie zawodnie w yyd ą, gdy na nich trzy mszy bę­
dą odpnw ione. —  W  Barze nad Sekw an ą, p e ­
wien człow iek w yrzek ł b lużn ierstw o; Sąd tego  
miasta, iahoteł sąd w  T ro y e s , miały go  ukarać ,  '  
gdy Kuryier wm ieszał się do ley  sprawy i on ę 
irto  dobrey sposobności użył, abyR eligiią, i sługi 
iey shańbił. —  P ew nego razn w idzi Kuryier Ka­
p u c y n ó w / ie d e n  z  nich miał przeyść n ow y most 
(T o n tn e a f), co temu dziennikowi dostateczna b yło  
rzeczą, aby duchowieństwu zarzucał n aynieprzyiai- 
nreysze zamiary przeciw ko ludzkości. Potem  po­
wiada , że X ię źa  odmawiali Sakramentu ostatnie­
g o  nsmazania, takim, któ rzy  n ie  byli w  stanie za- 
p laaić, i ztątf ubogich iak psów grzebią.* .

»P. B roe przeszedłszy tym sposobem dążność' 
K n ryiera , czyn i u w a g ę , że  powstawać na R e li-  
g iią , znaczy: powstawać na porządek tow arzyski, 
i tern kończy : dostoyna i sumienna Maffistralurof 
nie zechcesz przyjąć na siebie odpowiedzialności , 
m o g ącej wyniknąć z  nieukarania tak c iężk ie g o  
p rzew in ienia; Magistratnra ta była zaw sze pod­
porą r e lig ii , a W P an ow ie nie zech cie  odstąpić 
tak szlachetney. sprawy.*

Przedmiot ten odłożono do ośmiu dni na 
żądanie P . M orilhon, obrońcy Knryiera.

Ponieważ dziennik ten iuż po drugi raz po- 
ciagniony do sadu, z  powodu swoiey dążność*,
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satem  Jeneralny Prokurator w  sw o iey  prośby 
, .aby Kuryier F ran cu zki, z  pow odu powtór­

n ego  ' w teir sain błąd podpadnienia na trzy inie- 
*£|siące. został zavvieszony.

Kuryier Francuzki czyni uw agę w zględem  
doniesienia G w iazdy o rozpoczętey przeciw ko nie­
mu sp ra w ie , że  taż inówi o sześciom iesięcznein 
za w ie szen iu , p o d cza s , gd y  ustawa trzy miesiące 
przepisuie.

Niemcy.
D alszy ciąg instrukcyi dla Król. Rady Stanu 

przerw an ey w  N rze  l/jt gazety naszey.
1 1 . W e  wszystkich przedm iotach, prze­

słanych Radzie Stanu dla udzielenia zdania, mia- 
nuie Król referenta ; w  tych, które z  rozkazu Kró­
la p rzez M iuistrów idą do R ad y  Stanu mianuie 
■współreferenta, z  liczb y  R adców  Stanu niepodle­
g ły ch  M inistrom , iak dalece Król uzna to z a po­
trzebę. §. 12. Przedm ioty szczególn ey wagi —  
osobliw ie maiące za c e l układania now ych ustaw, 
i  urządzeń organicznych , lub odmiany iuż istnie- 
ią c y c h , zanim przyydą pod rozpoznanie ogólnego 
zgrom adzenia Rady S ta n u , maią być uprzednio 
dokładnie rozpoznane w  W y d z ia le , utw orzonym ' 
p rzez Króla z  kilku R ad có w  Stanu, tudzież R ad ­
có w  M inisteryialnych w łaściw ego M inisteryium, 
lub innych m ężów  pod przew odnictw em  tego M i­
nistra, do którego przedm iot należy, i  dla zupeł­
nego posiedzenia przygotow ane. Jeźli przed­
miot dotyczę s ię  w ięcey  M in istrów , tedy Król do 
naradzenia się nad tym  zaleci w iększy W ydział. 
D o  narad w  W ydziałach , mogą b yć  w ezw ane tak­
że  i inne do Rady Stanu n ie należące osoby dla 
udzielenia potrzebnych obiaśnień w  rzeczach tech­
n iczn ych , um ieiętności tub innych przedm iotach 
pew nych g a łęzi zarządu; nie maią one głosu le c z  
daią tylko sw oie zdanie. §. i i .  W iększość g ło ­
sów  stanowi; P rzew odniczący za  rów no z  innymi 
członkam i W ydziału  ina tylko ieden g ło s; proto- 
Łuł prow adzi tayny Sekretarz w łaściw ego M ini­
steryium. 5. a 5 . Rada Stanu tylko na rozkaz Króla 
zeb rać się m o ż e ; .ten przeznacza dzień i  godzi­
nę iakoteż p o rzą d ek , p o d łu g którego, zaniesione 
do niey przełożenia maią być przedsięw zięte. Je- 
neralny Sekretarz obowiązany kazać litografow ać 
przełożen ia,! rozdaw ać odciski członkom  RadyStanu 
p rzez  ok ó ln ik , uwiadoiniaiący -o czasie posiedzeń 
p rzez  Króla w yznaczonym , przyczem  starać się 
w inien , aby rozdaw anie, w ylaw szy szczególnie na­
glące wypadki, na ośtn dni przed .posiedzeniem 
nastąpiło. G dy C złon ek R ady Stanu w  przedm io­
cie przełożenia sam osobisty ma u d z ia ł, zatem  
niepowinien być przytomny naradzaniu się w  tey 
m ierze. O prócz t e g o , C złon ek Rady Stanu nie 
m ogący być obecnym  na zapowiedzeniem  posiedze­

niu ,' obowiązany o tein donieść. $. 16. Król prze­
w odn iczy sam w  R adzie Stanu , w  iego  nie ob ec­
ności lub zatrudnieniu naystarszy M in ister, lub 
ten , kogo Król do tego przeznaczy.—  T en że  po 
skońceonem przełożeniu  zapytuie się z kolei cz ło n ­
ków  i p o d łu g większości głosów  ogłasza uchwałę- 

(D okoń czen ie następi.)

T u r c y i a .

D ostrzegacz Austryiachi zawiera pod napisem : 
v Z  Konstantynopola d. 10. i  18. L isto p a d a *, 
co  nastepuie:

Flota połączona Egipsko-Konstantynopolitau-■ 
ska zawinęła d. 5 . Listopada do Nawarynu. O bie- 
dw ie floty , Egipska pod rozkazami Gubernatora 
A lexandryi, M uharrem B e ja , Konstantynopolitań­
ska pod sprawą Kapudana B aszy, opuściły port 
Alexandryyski w  d. 17 . i i 8. Października. Chos- 
rew  M ehined Basza kazał umyślnie roznieść wieść, 
iż  naypierwćy- .uderzy na wyspy Hydrę i Spezzyią, 
a potem ukaże się dla wsparcia oblężenia N apoli 
di Romania w  taineczney zatoce. G recy dali się 
tein u w ie ść ; p o d cza s, gdy ich  eskadry prawie 6 
tygodni stały m iędzy M ilo , Santorin i wschodnie/ 
kończatości wyspy K an d yi, czatuiąc na flotę nie- 
przyiacielską , Kapudan Rasza miasto płynienia zw y- 
czayną drogą z  AIexandryi do R h o d u , a ztąd do 
Suda i M o d o n u , lyin razem udał się prosto do 
Kandyi i w zd łu ż południow ych b rzegów  tey w y­
spy ku N aw aryn o w i; w  całey podróży nie spotkał 
ani iednego G reckiego okrętu.

Ibrabim Rasza , będący w  M odonie, w  chw ili 
przybycia flo ty , udał się natychmiast do N awary­
nu , aby b y ł obecny wysiadaniu na ląd woyska, 
przeznaczonego do wzm ocnienia sił iego w  M orei. 
Sądzą tu , i e  część floty obróci się ku Messolun- 
d z e ,  aby tw ierdzę t ę ,  która, iak się pokazuie * 
nsynow szych N um erów »KrOniki G reck ieya , do d. 
ag. Października nieustannie' od lądu była ob lężo­
na , na nowo od morza zamknąć.*)

W  ostatnich dniach zeszłego  miesiąca zosta­
ły  tu przedsięw zięte znaczne odmiany w  obsadze­
niu pierw szych U rzędów . D otychczasow y Kai* 
B e g  (Minister Spraw W ew nętrznych) Sadik Effen- 
<li, który tak na tein urzędowaniu rów nie i pier* 
vrey, iako M inister Spraw Z ew n ętrzn y ch , w i e l k i  

m iał w p ły w , nagle z  tego urzędu złożon y i bar* 
<dzo podrządnyin urzędnikiem , Topohana Nasin.- 
(dozoreą Iudwisarni) mianowany został. Zmiana ta, 
ni# m oże być za niełaskę uważaną tein bardziey, 
ż e  Sadik E ffeu d i nie b y ł do tego przygotowany Ł 
i  tego ż samego dnia rano udał -się do sw ego biu­

*) P odług  w iadom ości m arynarzy do T ry iestu  przy­
byłych , H apudan B asia  m iał isto tn ie pokazać się 
pod JUessolungą.

Prayp O ostrz, Austr.
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r a , które póżniey otrzymał rozkaz opuście. N a 
m ieysce iego  mianowany iest Kiaia B egiein  do­
tychczasow y Tszausz Basza (M arszałek Państwa) 
Ahmed Chelussi Effendi.

W ra z  z Sadikiem E fendi oddalono dotych­
czasow ego Intendenta arsenału, Hnssny B e j ,  po­
siadającego dotąd w  Radzie i  vv Seraiu prawie 
n ieograniczone zaufanie i na uchwały Dywanu w 
nayważnieyszych sprawach Państwa w ielk i w p ływ  
tnaiącego ; mianowany ón iest na inieysce Chelussi 
E fen dego, Marszałkiem Państw a, urząd, który mu 
nadaie mieysce i g ło s w R a d z ie , le c z  nie m oże 
m ieć bezpośrednio w pływ u na sprawy zew nętrzne. 
Następca iego  , iako Intendent M arynarki, iest 
Hadszy Said E fe n d i, htóry urząd ten pierw ey iuż 
dwa razy sprawował.

Odmiany te w  Ministeryium , m ogące być u- 
ważane za zw ycięztw o stronnictwa uminrkowań- 
szego , pociągłyi za sobą inne acz mniey znaczące 
w  w ielkich sprawach’, l e c z  które przyniosły zbawien­
ne skutki. N ad-D yrektor myta w  Galata, Pahir Bei, 
ua którego uciążliwość i prześladowania tak obcy, 
iak kraiowi kupcy od nieiakiego czasu użalali się, 
iakoteż Essand E fe n d i, D yrektor now ey Kancela- 
ryi Marynarki i sprawca w ielu now ych urządzeń 
dla obcey żeg lu gi u ciążliw ych , znany z  dawniey- 
szych czynności a utrzymuiący się dotąd na swo- 
iein mieyscu przez protekcyią Sadik E fe n d e g o , 
obadwa są usunieni.

O prócz tych odmian w Stolicy, złożon o tak­
że  dotychczasow ego W ielkorząd cę Damaszku, Be- 
lenli Mustafę B a s z ę , a Surre Emini (Koinmissarz 
towarzyszący podarunkom ), V e li B asza, który u- 
dał się z  pielgrzym am i do M e k i, mianowany Ba- 
sz? Dam aszku, i dow ódcą pielgrzyinuiących kara­
wanów (Einir-ol-Hadsz).

P rzyb yły  tu w  W rześniu Silihdar (Koniuszy) 
Ihrahima B aszy , Seliin A g a, pow rócił znowu do 
M orei. W . Sułtan dał mu nie tylko naykosztow- 
nieysze podarunki dla Ibrahitna B aszy , lecz  uwia­
domiony , że  dow ódzca Egipski ży czy  sobie zaku­
p i  tu pevvną liczb ę  koni do sw ego u ży c ia , kazał 
tttu dać kilka ze  sw oiey stayni naylepszych i w ez- 
Wał w szystkich M inistrów W . P orty i przedniey- 
szych M uzułm anów , aby za iego  poszli przykła- 
jm m ; tak w ięc  przed kilku dniami ćw iczono tu 
-hasko 5oo koni w  przytomności W . W e z y r a , i 
z  tych wybrano nayzdolnieysze do w oyn y w  gó ­
rach M orei.

Listy z  pew nych ż r z ó d e ł, donoszą o stanie 
rzeczy  w  N apoli di Romania w  miesiącu Paźdz. 
a - 20.) następuiące wiadom ości:

K ollokotroni, na teraz na.ywyzszy naczelnik 
'Toyska, przybył w  d. 8. Października -dla użalania 
?^  na 'bezskuteczność przedsiębranych dotąd środ- 

° 'v -obrony. Każdy przekonany , ż e  ustawa o za­

ciągu do woyska z  d. 22. W rześnia nie będzie 
inogla być uskutecznioną w  M orei, ni w  Grecyi 
W schodniej- lub Zachodniey , niteż w H ydrze lub 
S p e z z y i, lecz tylko na bezbronnych wyspach , 
gdzie do wiosny m ogłoby zebrać się 3 do 4,ooo 
ludzi. Ztąd Rada ustawodawcza uchwaliła w  d. 
10. zaciągnąć i 5 ,ooo ludzi za pieniądze , i stawić 
ie  pod rozkazy Kolokotroniego. U chw ałę tę moc­
no ganią, bo wszyscy wiedzą , że  Kolokotroni od 
czasu obięcia na now o dowództwa nad woyskiem, 
otrzyma! iuż do obrachunku 800,000 piastrów , a 
iednah nie wystawił w ięcey nigdy nad 2000 ludzi.

Przeciw nie, P ułkow nik Fabvier, teraz unaro­
dow iony Grek, zupełnie w służbie R ządu, popie­
ra czynnie, utworzenie regularnego korpusu w oy­
ska pod szczególną opieką M aurokordatego. Kor­
pus ten liczy ł w  d. 8. Paźdz. do 1,200 ludzi pie­
choty i 120 iazdy. —  W  d. 9. wyruszył ón w 
600 ludzi i z  iazdą do Aten , aby tam daley orga­
nizow ać w o y sk o , w łaściw ie zaś., by przeciw ne 
stronnictwo w Grecyi W schodn iey b liżey  m ieć na 
oku. O dłączył ón się zupełnie od Jenerała R oche 
Areszty. vvszystkich Francuzkich Filellenów , iak da­
le c e  u niego nie w zięli służby.

\V d. 27. W rześnia zawinął do N apoli bryg 
kupiecki l e P r u d e n t , p rzez  G recki W yd ział w  
Paryżu uzbroiony. P rze z  ten spodziewano się 
2,000 *i>roni, hełm ów  , sukna i innych potrzeb w o - 
iennycL B ryg ten przyw iózł w mieyscu tego 27 
osób (między temi dwóch P u łkow n ikó w , dw óch 
lekarzy i t. d.) prassę do bicia pieniędzy , machi­
nę do lania dział w raz z  węglam i ham iennem i, 
aby była czynną , n ow e karty ie o g rsficzn e , d a le­
ko w id zę , pisina u lotn e, kokardy i t. p. W szy ­
stkie te przedm ioty, o których użyteczności nie 
ch cie li się G recy przekonać, z  osiębłością przyię- 
to. O prócz dw óch P ieinon tczyków , którzy zacią­
gnęli się do korpusu F a b y iera , wszyscy przybyli 
O ficerow ie nie zostali um ieszczeni, i zaledw ie 
mogą spodziew ać się chw ili powrócenia do Frnn- 
cyi. Syn znanego poety Arnaulta, o  którego mó­
wiono , że  b ęd zie  wielką pom ocą dla G r e c y i, 
znayduie’ się  m iędzy ostatnimi, ponieważ nie dał 
się n akłonić, aby służy? pęd Fabvierem , W śród 
le g o  pow szechnego komentowania rozeszła 
się w reść, ż e  i. Jen o ra fT lo ch e  ma zamiar opuścić 
Grecyią ; co się jednakże lnie sprawdziło.

W  d. 4. Października przybył Kapitan Ha­
milton do N a p o li, dla ukończenia zamiany trzy­
manych tamże w  niew oli dw óch T ureckich  Ba­
szów . Zaw arł ón w tey m ierze układ w  d. 29. 
W rześn ia w  M odonie z  Sekretarzem  Ibrahima B a­
szy. G recy żądali., aby za ^Baszów, uwolniono 
■czterech ich d o w ód ców : Hadszi Christo , Hadszi 
N icolo., Jatraka i M aurom ichali, syna B eja May- 
ny. (Znany ze  sw oiego -okrucieństwa Biskup Mb-
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{]0ńsiu umarł na zarazę.**) Kapitan Hamilton inu- rów no ieg o  interesom , iak i życzeniom  odpow ia­
d a ł przesiać na wydaniu inu Jatraka i Mauromi- daincy i iał się środków surowych. W s z ę d z ie , 
chalego. —  O dw iózłszy tychże do N ap o li, zo- gd zie  m ieszkańcy spokoynie ieg o  przybycia ocze~ 
stali Selim  i A li Basza uwolnieni i na fregacie k iw a li, obcho,dził się z  nimi ła sk a w ie ; m iejsca 
Cambrian do Smyrny odw iezieni. za ś, które zastał opuszczone lub  z b u rz o n e , od-

Codziennie zm nieyszała się nadzieia otrzy* dał na rabunek. P ćzezto  Mistra i okoliczne w sie 
mania pom yślnej odpow iedzi na akt petyoyynydo w iele  ucierpiały. Z resztą  Ibrahim b ez przeszko- 
A nglii zaniesiony. Zaś wyprawy Lorda Cocbrane dy posuwał s ię , nie natrafiaiąć n igdzie na opor 
nayinoćuiey się spodziew ano; i chociaż niektórzy *  zbroyną ręką. D ziw ić  się nawet p o trzeb a, ż e  
lep iey  zawiadom ieni p rzez sw oich w  Londynie mało iego woysko ;ucierpiało !w pochodzie w lr.lv 
horrespondentów , pow zięli wiadomość, że  układy utradzaiącyin kraiu. Strata iego  przeciw ko nie- 
W yd ziału  z  Lordem  Cochrane w ielk ich  doznaią przyjacielow i nrezasługuie na wzm iankę. A lb o- 
trudności, iednakow oż nie utracił R ząd nadziei wiem , ż e  w  ciągu ostatnich m iesięcy um ieszczone 
tey w y p raw y, na htórey w ię c e y , iak na akcie pe- w  gazetach buletyny o mniemanych potyczkach 
tycyy.nym polega. P rzeciw n ie znowu wiadomość z  powstańcami zupełnie były zmyślone, nie prze-
0 podróży Posła A ngielskiego P . Stratford - Kan- czą temu dzisiay iawnie w  samym Napoli. R ów n ie 
ninga do Konstantynopola, w idoczne sprawiła po- klęski iego przez choroby są nieznaczne. W  
grążanie umysłów. . . obozie pod M odon nie było  nigdy powietrza. W

Tym czasem  przedsiębrano ciągle naysurowsze obozie pod Nissą panowała choroba, która blisko 
śro d k i, przeciw ko tym , którzy się aktowi pełycyy- 3oo ludzi sprzątnęła. P od łu g naypewnieyszych 
nemu publicznie o p iera li, i w szystkich , ile ićh  wiadomości m iał ón ieszcze  w początkach P aż- 
możua było n ią ć , uwięziono. T e n  sam los spot- dziernika 9800 ludzi piechoty egipskiey a w p u ł -  
Iiał niedawno między innemi b yłeg o E p a rcb ę  Suz- kach 5ooo Albańczyków  i i/;oo ia zd y ; z tych 
zo  w Kalavrita. b yło  w  M o do n , Koron i N aw arynie, 1700 ludzi

G o u ra , niechcąc wydać W ładcom  w  N apoli piechoty i 100 iazdy. Utrzymanie sw oiego w oy- 
sw ego w iernego doradcę Sophianopul.0, niteź i  niini ka winien przrdsięwziętym  w szęd zie wybornym
zryw ać zw ią z k ó w , kazili go  zamknąć do w ieży  zakładom. T r z y  składy g łó w n e w  twierdzach nad- 
Odysseusza w  Atenach. N akoniec A in ian , ieden morskich, i pośrodku będące magazyny w  N isie 
z  nayznakoinitszych m ężów  w  dawniejszych okre- i Kalamacie tak są w  żyw ność różnego rod za i u 
sach pow stania, który spnszczaiąc się na swóy obficie opatrzone, iż  liczn ie jsze  w oysko niżeli ie- 
w p ły w , p rzybył do N a p o li, osądzony w  zamku go , m ogłoby b yć  d ługo utrzymane ; a w oysko 
nad wodą gd zie  towarzyszy byłem u M inistrowi ieg o  tyle pobiera żyw ności i tak ubrane, iż w tym 
Sp raw iedliw ości, Theotoki. 1 w zględ zie  nie ma się czeg o  i zimy obawiać.

P oniew aż w  d. i o. Października kończy się Poniew aż H ydryioci oba-wiali s ię  napadu na
rok zawiadowania sprawami publiczneini teraźniey- w y sp ę , zaciągnęli w ięc na sw oy żo łd  1200 lu d zi 
■zych C złonków  R zą d u , a wśród otaczaiących o- Rnm eliotów. Znaw cy n iew ierzzli n ig d y , aby ta- 
holiczności nie w ażono się przystąpić do n ow ego Kowy nastąpił. Hydra b ez tego nawet w zinocnie- 
mianowania, zatem w  d. a9. W rześnia zapadła nia b yła zaw sze p rzez  naturę i  sztuką bardzo b ez- 
nchwała zw ołać Zgrom adzenie N arodow e na inie- piecznym  punktem.
siąc Styczeń. Czyli ta uchwała szczery ma zamiar, W zię c ie  Grabm y w  Kandyi- i  powstanie n ie-
1 iak dalece b ęd zie  do skutku przyw iedzion ą, których okolicznych w s i , nie zrządziły dalszych
przyszłość naućzy. skutków. Rada ustawodawcza zaięta była w yb o -

Ibrahiin Basza przenosił stę często w  os? t- rem naczelnika w oyskow ego dla- Kandyi; na urząd 
n ich  czasach 8 iednego punktu^ półwyspy 1 « drn- teilj gd y  w ie le  przednieyszych osob w yinow iło s ię  
g i ;  n ie ma pew ney wiadom ości o  powodach ieg o  0,| t e g o ,  mianowano Costa B otaarego, który ró w - 
operacyy.  ̂ W  tych pochodach, zm ordowany na nje nj,j7.(J*w»ł się g o  ehci-eć przyjąć. Z a p ew n e 
nieszczęście n p orem , odrzucaiącym w  m ilczeniu przestaną na te ra z , na wzm ocnieniu załogi G ra- 
wszystkie ie g o  przełożenia pokoiu ,  przekroczył da- hnsy , z ło ż o n e j z  800 lu d z i, aby przynayinniey 
w niey przyięty p rzez siebie system ochraniania , za mjeć punht mocny. Jeżlib y  zaś część woyska na

" « )  A  zatem nie stracony &«rockaa Ibrahima Basey, Ą ocie Alerandryyskiey będącego przeznaczona 
iak to Francuskie pisma głosiły. była do K andyi, tedy trudno b yłob y powstańcom

Frsypi* Dostrs. Auatr, dostać się znowu na tę wyspę.
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